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Pismiono Kaszebsczi Zemi
-,,9/

Nr 50 (8') ROK II

Stanis?aw Bartelik

PUCK - REl\1IO - WEJROWO

Na ietos» Góde ?eczbe sk?ódóm tecze

be najim Kaszebóm Jezesk b?ogós?awic reczi?,

?ebe w kó?di checze szczesce zamieszka?o,

a w kó?dim ledzezim sercu dobro dozdrzenia?o.

Niech biali op?atk wilijny wieczerze

odemknie do ka?dego serca dwierze,

be kó?di cz?owiek mia? iJbetk e mir

e ka?demu bel zweneg? wilijnegó czasu tur.

Te ?eczbe dostó? iem od Stanis?awa Bartelika z Kielc, chteren tam s?u?;

teoz?m e nauce polsczi, a rada je z oko/ego Se/eczena S? tak snó?e, ?e

wórt nima\podze/ec sa z wszetczima czeti?cama pismiona. ?ebe choc dze/ek

z nich chcó? sa spe?nic.

Wnet nie je do wiare, jak chutko zlecól ten rok. Ko nIe le decht co

swiiitowele loni w sw?iich fanliliach te nopiiikniesze ze swiii't, a tero zos s?

one nadeszli. Prowdac kotdi dlugo ?daje na nie. Ko to je dlo niech tern ech,

l1ólepszo - a czas a jediniJ - le?l1osc, ?ebe k?sk dlii?i pobec Z rodzynnyln karna

i podzelec so refleksj? o przel1lijanim czasu.

Chceme do ?eczbów, jacze z?o?? Wama nobletszi, dresze, znajonli do

??czec te? nasze pozdrowienie i ?eczenie, ?ebejesz moli?czi Jeze,?k dlH WÓlIl

k?sk wicy redosce, szcZescego w pr?i?dnym roku. Niech doswiodczenie

trudnech, ubetec'h lat pozwoli lepi derchac przezprocemnote, jacze przenoszajq

kol?ine dnie, a wsponlnienia diJwnech swiiit Z kolfidowim, spielva prze dance,

prowdz?wim gwiazdorze i pospólnech rOZ?11owach, do chternech nie be/o trzeha

zdrzelnika, niech choc przez tell krótczi czas g(Jdów uprzUel1111iq Waje tece.

Redakc?ifj

ep.
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Dzeckó zes?a? Bóg
Zamk?? niebo sa ódemklo,

Swoje Dzeckó zes?ól Bóg,
Be przez ?ece e cerpienie
Wszetezich ledzy zbawic móg?.

Prosti kurnik kol Betlejem
Za kólibka Jemu bel,

Bo jak ko?di biedny cz?owiek

N a ti zemi J ez?s ?i?.

Swójim starszim bel póddóny,
Chóc Tatinka w mebie mió?,

.

Bo Matince Swóji mili

Ul?cc ca?czi dole chcó?

Swiati Józwa, cesla stóri

M?st chcó? warsztat Jemu dawac,

Bo jak ko?di zemsczi tata

Mió? o przi?dnosc Jego stara.

-

Jezes fachu nic erbówól,

Le czej lata swoje miól,

Ledzy uczil jak ?ec dobrze

E na krzi?u ?ece dol

Tak sa pisma wepelnile
E proroctwa stóre,

A to Bo?e Narodzenie

Je poezatka nowi wiar?.

Wiare w Bóscz? miloserdze

E Bosk? dobrota,

Szczesc? w niebie, w odkupienie,
E w wieczn? mi?ota.

Henryk Hewelt

Kalada na Gade
Póla, ??cZ1, lase,

Godnik sniega przckril,
Wiater SZeml zwacmo,

Ju czas godów nastoI.

J asnosc bije b16ska?

Na nieba we?awach,

Znak to narodzenia

Nawe?szego Pana.

Ze spiku zbudzony

Pasturze w okolim

Jid? sa poklónic
Przed J ezeska mo lim.

Glorija, Glorija,
Pasturze spi?v.'aJ ?,

Józef i Marija
Wdzaczno przewtorzaj ?,
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CE?JECZEC
***

Radio Plus rozpocz??o 21 li

stopada czytanie w pi?ciominuto

wych odcinkach znakomitych

.Wspommc? gda?skiego bówki"

Brunona Zwarry. Pocz?tek ka?dej

audycji o godzinie 11.55. Zach?cam

do s?uchania.

Kow.

***

W sobot? 21 grudnia odb?dzie

si? w Teatrze Miejskim w Gdyni

premiera przedstawienia
.Roztrabarche" opartego na daw

nych obrz?dach ?wi?tecznych

odbywaj?cych si? na Kaszubach.

Podstaw? scenariusza jest tekst

Franciszka S?dziekiego o takim sa

mym tytule. Jedn? z g?ównym ról

zagra aktor Zbigniew Jankowski,

znany z telewizyjnej "Rodnej Zie

mi". On te? jest drugim re?yserem

spektaklu.
***

W Pa?acu Przebendowskich

w Wejherowie zostanie rozstrzy:'

gni?ta kolejna juz edycja konkursu

"Gwiazdka tu?, tu? ... ". Organizato
rem jest Ognisko Pracy Pozaszkol

nej w Wejherowie. Fina? odb?dzie

si? 20 grudnia, o godzinie 12.00.

***

Oddzial Zrzeszenia Kaszub

sko - Pomorskiego w Wejherowie

organizuje uroczysto?? jubileuszo

w? 40 - lecia swego powstania.

Rozpocznie si? 28 grudnia br. msz?

?wi?t? z kaszubsk? liturgi? s?owa

z udzia?em chóru "Harmonia" w

ko?ciele pw. ?w. Stanislawa Kost

ki. \V Domu Kaszubskim przy pla
cu Wejhera eksponowany b?dzie
dorobek oddzia?u. Uroczyste spo

tkanie zaplanowano w Szkole Pod

stawowej nr 5, które zako?czy si?
koncertem kaszubskim w wykona
niu wejherowskich chórów i zespo

?u folklorystycznego.
***

Telewizja Gda?sk wyemituje
w ?wi?ta Bo?ego Narodzenia dwa

d\vudziestominutowe programy o

kaszubskich obrz?dach gwiazko

\vych. Pierwszy, którego emisja

przypadnie w wigili?, b?dzie o zwy

czaj ach wigilijnych nagranych w

miej scowo?ci K??czno ko?o Byto
wa. W drugim, nag;anym w Pu

zdrowie ko?o Sierakowic, przedsta
wiona zostanie szopka kaszubska

w wykonaniu dzieci ze Szkoly Pod

stawowej w Puzdrowie.

ep.

Godóme pO kaszebsku

Lekcejó VI
Dz?wcza A Wiesz te co, jó dosta od raza do ?ale, szkólnó bierze z 'polece
Miko?aja nowe strefle. Gwes, ?e te ta- "KrOjCZI pójczi"). Wezta te ks??eczczi
czich ni masz. a czetójta teró g?osno -

nópierw te
,

a

Dzewcza B. Ale rnie 7..a to na przesz?e tej te.

góde gwiózdor przeniós? fejn zegark, a B Ochwólona Anula o sobie

te m mósz ?ódnegó. nigde, przenigde lecho nie powie.
A. Móm, le trzimóm go doma, bo je taczi A lu o p?renk sii chwali rada,
snó?i, ?e czej JO be go przenios?a go do to je busznica. ?e szkoda gadac!
szkole, tej wszetce be oprzestele sa B W szkole wsze tczim wiedno

uczec, a blós che ele na niego zdrzecl rozpowiada,
B. Ajó.. ?e wiele lestow do ni przech?dó.
Szk?lnf (chterna prawie podesz?a, a A Na podworzim zegark pokazeje
wszetkó cze?a). Ne, ne. Cez wa dwie sa - on z?otima wezrama wskazeje.
tak przechwólótal? Mie sa mocno B Starszich dama colema?o mani,

zdówó, ?e warna, dzewuse, trzeba be ?e szkoln? to ja nijak nie gani.
przeczetac wierzta o chwalisze. A .Jak le sa da swojim dreszk?m prawi
B. Me jijesz, po prówdze, ni rnórne czete. - z równyma sobie m?ga .'Iii bawic.

6 czim ta wierzta je? B. Nawetka ob wieczork jak sd k?a-

Szkólnó. Napisól ja Stanis?aw Janka, adze spac

zaczino sa tak: powiada - ze mn? ko?di chce trzemac.

Ochw610na Anula o sobie A Ale po prowdze naszi Anule

w cali obendze nicht nie wechwalO.

Szk{))nó. Cze] wa mdzeta robia tak,

jak Anula, tej nIcht z warna nie mdze

chco? przestawac. Tej opasuj ta, ?ebe

waji chto nie nazwó? chwalisz?.
B. Szkólno mo prowda. Tero me sa ju
poprawime.
Szkólnó. Mota na to dwie niedzele,
bo tej zos uzdrzime sa z te

leobzernikama "Rodny Zemi" A

dzyso le jesz konkursowe zapitani?:
Chto to je chwalisza?

Ra7ii. Do uzdrzenió.

nigde, przenigde lecho nie powie.
lu o porenk sa chwali rada,
to je bllsznica, ?e szkoda gadac!
A. Mie sa zrobi?o perzna sromota, czej
we rzekI e o ti och\,\'olony Anulee ...

B Jo, mie te? je g?upie ...

Szkólno. Ne, widzyta \.\Ia. Ale jo warna

rzeka, ?e kó?di cz?owiek lubi sa czasa

czim pochwOlec, le blós nI za wiele, bo

tej mog?obe sa z warna stac, pk z n?

chwalisz?·
A A jak z ni? belo?

Szkólno. To wa so muszita przeczetac

same, je?le chceta tej pójta ze mn?. (Jid? Oprócowó/ Artur .Jablo?sczi

""" "

OPOWIODANIE HOMERNIKA
Ce?, muszó?jem rzec mu prówda,

bo czemu? bem mió? starego cz?O\\-ie

ka obe?gac. A na ostatkU ?em mu rzek?,
?e móm dwie sostre do o?enkU i brata,
ale tenjeszje bar'zo m?odi. A stark le

sa wepitiwa dali: - A te twoje sostre

pe\VIlO czekaj?, ?ebes sa bOgato o?eni?

i kobieta wnios?a ze sztere tesace

posagU? Bo tak to tera na s\\iece je,
?e ko ?di, chto ma jaczi fach w raku, to

le szemarzi mu w ?epie posag. Taczi

ledze, ubod?i,jak me - mówi? dali - ti

nie s?gaj? 7.a pOsagama, bO kot be jim

je dól. ?eni? sa z poc?gu do sebie i tej

przez ca?e ?ece sa doróbiaj?.
Wtim odemk?e sa dwierze i we

sz?a Anuszka, ale za baro ni móg? jem

ji poznac, tak bela zmienionó.

Wezdrza?a tera ",ieIe piaknieszó. Mia

?a na se jin? seknia, w drobne lmiótczi,

jednym s?owa, wesztrichniatójakjakó
pani z miasta. FigUra mia?a zgrabn?,

pierse jak dwie kukle. Jó ni móg? z ni

oczu oderwac. Ona to musza?a

mierkowac, bo podesz?a do mie, pa

trz?c mie w ocze mi?o sa usmiecha?a i

rzek?a: - Ne, Pawe?ku,jakjó ce sa teró

wid7ii? - Ajó z?api?ja za raka i patrz?c

ji prosto w ocze rzek?jem: - Anuszko

nie je wó?ne to, co mósz oblok?e, leno

to co czejesz do mie, \V sv,,"ojim serdu

szklI. Onasarozesmia, \wmamojfiriika,

pD?oze?a na swoja lew? plers i rzek?a: -

Teró s?echój, jak ono bije. - I

przecesna?a moja raka dosc fest do

pierse. Ja poczu? bice ji serca i gor?c ji

pierse tak, ?e, przeze mie przeszed? jakbe

pr?d, a na ?esena mie we st?pi ?e krople
potu i tak zdó'walo mie sa, ?e omgleja.
Anus7.ka zdrz?c na mie rzek?a: - Pa

we?ku, co ce sa sta?o? - Stark, czej
\"idzó?, co sa dzeje, wstó? i weszed? do

kuchni. Ostelesme sami. Anuszka

znówu sa pito: - Pawe?ku, co ce je, cze

jes mo?e chori? - Ale?jem zdrów jak
reba, leno poczu? jem wol? Bosk? ...

Anuszka chwila nic nie rzek?a, le'

stoja?a takó zameszlonó, ale pO szterku

sad?a mie na kolana, obja?a mie jedn?

rak? za szeja, a dreg? mujka?a mie pO
w?osach i mówi: - Ne jo, Pawe?ku, me

jesme ju doros?i. Ale jó so sIebowa?a,

jakjem be?a w Brusach, ?e sa oddóm le

temu, co mie zaprowadzy do wó?tórza.

Ten mie b?dze mió? w cali cnoce i nie

tkniat?. I tego musza dotrLimac, bo ji
naczi be mie Bóg skóró? i pózni be

mo?e nie dó? dzecy. A jó tak d/.elc

lubia.

- Anuszko - jó rzek? - to je wszetko

woló BO?ó. A te chca?abes, ?ebemjó
ca zaprowadzy? przed wó?tórz i przed

Boga?
Anuszka zlaz?a mie z kolón, sa

d?a na stóJk, raka ma so zakre?a oczc i

przez lze rzek?a. - Pawe?ku, choc tak

krótko sa móme, a tak bem rada chca la

bec twoj? .. · Le pewno nic z tego nie

b?dze ...

- A czemil? to?t

- Bo 'Wiem, ?e jem go lo, ?ódnego
posagu, z?ómónego trojóka nie do

stóna.

- Ale, - ja jem rzek? -

przeca me sa

chcerne, a to sa hczi. A ko jo sa nie pi
tóm o ?óden posóg, ajitro maga zaniesc

na zópowiesce. Teli detków jó móm,
?ebe zap?acec za slub u ksadza i kupic
achtel piwa. A pierscynie ju móm

kupione dówno, leno muszisz swój

przepasowac na pole.
Potim Anuszka ze stark? podcle

pó?nie, a po pó?niu Anuszka znios?a

skorepe ze sto?u, a starkowie ostele se

dz?c ze mn?, prze stole. WepitiweIe sa

mie o wszetka, a s?owa nie wspornnaIe
o Anuszce i omie. Czej Anuszka

przesz?a z kuchni i sad?a so kole mie,

mmgna?a oka iletka czi\\-na?a w strona

starków. Jó sa zaró domesli?, o co

chodzy i po nied?ud?im namesie ?em

prosy? o raka Anuszczi. Starkowie bele

zaskoczony. Zrobi le tacze mine, ?eja?

przebledle. Jedno na dred?ego WC7..drza

lo i ca?? chwila belo cecho jakbe ma

czem zasól. Mie tede nasz?o taeze

przeczeee, ?e pewno ruie Anczi nie b?d?
chcele dac, a mo?e z.afedrej? posagU za

to, ?e je bar'zo zgrabnó? Ale, po

d lCgszim sztcrku pierszó li'lCza la mowa

starka:

- Jak to, to Anuszka mó sa ?enic?

Przeca je jesz takó m?odo. Jak jó sa

?eni?am, n-ua?am dwadzesc.:e szesc lat,
ale to be?o za Wilusza. Jak ?esme sa z

tatka o?enile, t?? ?esme nic ni miele.

Ale tatk be? zaradny. Ko?d?go roku

jezdzy? we Westfale, na zema

przeje?d?a? dodóm z pieniadzama, a

tak, przez ca?e lato, regUlarno, co mie

s?c przcs?ló? mie detczi. W pierszcch
latach po sIebie, jak na zema

przeje?d?a? dodóm, zawde nalóz?

jedna gaba ",iacy do we?ewienió. A

jak sa ceszi ? ka?demu gmbOwi! Wied

no gadó?: - Meruko, czim wiacy nas,

tim wiaey "Ojcze nasz". A mie to te?

baro ceszc?o. A ob zema chodzy? do

gburów draszowac, abo gnoje
werzucac, abo w chojnie pomógó? na

szlachach. Za to dostó? dló nas drew

ków na opó?, na cali rok. Ne i tak te

lata sa 71ecalc, ?e nie wi?m czede. Patrz

le, tatku, Anuszka sa mo ?enic. Ne jo,
tec li'l reg?je nostarszó z dzewilsów.

Tej, dlónas, ?e?tasazBOd?em. I ?ebe

Bóg warna b?ogós?a\\i? i dó? wiele

dzótków. Ale k?sk sa o waju boja. Bo

wiele ni mo?eme warna clac. Malincze

wiesele warna wcprawime.
dalszi dz?l mdzc

HolcslOw.Ja?d?cwsczi



18.12.1996r. Norda 3

Góde w zwekach i przes?owiach
? -

.?
Jak God« jasne, stodole za

casn?, j?k cemne - stodole jasne.

Co sa komu snije w Gwi?zdkd,

to sa spr?wdzy.
Dnie od Bo?ech G?d do Trzech

Królów swidt pod?waj? pógoddjat
do dred?ich Gód.

SWIA TI SZCZEPÓN

Adwent, okres przed?wi?teczny

trwaj?cy od ?w. Andrzeja (30 listopad)
a? do wigilii Bo?ego Narodzenia (24

grudzie?), po kaszubsku zwany jest

agwa?t, iagwant, czy te?

przedgodnik. Jest to czas postu 1

wstrzemi??liwo?ci od wszelkich uciech.

Obecnie ogranicza si? do nie urz?dza
nia zabaw, ta?ców. Przys?owie mówi,
?e w jagwGJ1ce skrzepczi s? zamk?e.

Niektórzy w tym czasie odmawiaj?
sobie s?odyczy, alkoholu, papierosów
lUb innych u?ywek. Istnieje te? zwy

cz?jo\\y zakaz niektórych prac gospo

darskich. Wszystko po to, ?eby jak

najlepiej przygotowa? si? do Godów.

Okres ?wi?teczny obejmuje czas

pomi?dzy Bo?ym Narodzeniem a

dniem Matki B?skiej Gromnicznej (2

luty). Od kaszubskiej nazwy gode
pOchodzi godnik, oznaczaj?cy gru

dzie?. \V dzie? wigilijny nale?y po

?ci?. Dopiero po zachodzie s?o?ca i

ukazaniu si? gwiazdy polarnej wszy

scy zasiadaj? do wspólnej godowi
Wieczerze. Dawniej by?a ona skrom

na, obecnie prawie wsz?dzie stó? jest
dosy? bogato zastawiony. Oczywi?cie
nie mo?e by? potraw mi?snych. Za to

nie brakuje przynajmniej kilku specja
?ów rybnych. Tradycyjnie do dzi? za

Wsze robione s? kluski. Gnieniegdzie

przyrz?dzane s? z suszem owocO\"ym

(brzadii), gdzie indziej zalane tartym

tnakiem, b?d? specjalnym sosem.

W ka7-Alym domu stoi choinkcl. Je-

szcze nie tak dawno (a zapewne je- /

szcze w niektórych domach do dzi?)

?piewa?o si? kol?dy. Ten pi?kny

zwyczaj jest w zaniku. Wypar?a go

wszechobecnateIewizja, bez której

wiel u nie wyobra?a sobie ju? ?ycia.

Szkoda.

Inwentarz ?ywy ( chowa) winna

w dzie? wigilii otrzyma? podwójn?

porcj? karmy. Szczególnie tego dnia

nale?y si? jej najwi?kszy szacunek,

dlatego ?e w nocy zwierz?ta potra

fia mówi? ludzkim j?zykiem. Bro?

Bo?e, nie wolno ich jednak pods?u

chiwa?. Istnieje podanie, w którym

pewien gospodarz chcia? us?ysze?

mówi?ce wo?y. Zakrad? si? wi?c na

siano, by je pods?uchiwa?. Dok?a

dnie o pó?nocy jeden wó? przemówi?

do drugiego tymi s?owami: Jedz

drechu, bo za trze dni bqdzeme naji

pana wiozle na smiit?rzl Gospodarz

z przera?enia spad? z dr?gów i skr?

ci? sobie kark. Za trzy dni by? jego

pogrzeb.
Bogate s? tak?e przys?owia

zwi?zane ze ?wi?tami Bo?ego Naro

dzenia. Oto wybrane, obejmuj?ce

okres od Wigilii a? do Sylwestra.

WILEJÓ
Jaka Wileja, taczi stecznik.

Pógoda na wili!.j? Narodzenia

_ do Nowego Rohl sfi zmieni.

Wil?ja pffikna, Witrzónka

iasn? - to stodo?a za casn? (mdze

obrodzaj),
Jak we Wilei? gwi?zde swiec? -

kure dobrze sa nies
?.

Jak we Wilei? z daku cecze -zema

d?ugi) sa powlecze.
We Wilei? mroz - b?dze sana wóz.

Jaczijes we Wilej? - taczi jes cali

rok.

Chto we Wilejd rena wstaje, bez

cali rok nie chod? ospale.
Jak we Wilej? z wszetk

? robot?

nadq?i, to te? w Nowim Rakii dó sa

rada.

Jak o dwan?sti we Wilej? Bo?ech

Gód je cemno na morzim. a na kraju
widno - dló reb?kow dobri rok, alechi

dla gburow; a jak na morzim i na kra

ju cemno - to na obie sirone dobrze.

Jak dzen wilijny pogodny - rok cali

b adze urodny.

Czej w Gwiazdka nad morzim wicy

je gwiózd, a niebo jasniesze nad kraja
- licz sa z rib obrodzaja.

BO?E NARODZENIE
Bo?e Narodzenie na 'vrodze,

Wiólgó noc na lodze.

Pasterka na ladze, rezurekci!.ja po
wodze.

Do Gód to nie g?ód, do Gromie ni

masz nic.

Zelono w Bóie Narodzenie, pew

ny snieg z Zmarnvechwstanie.

(dred?i dze? swiat)
Swidti Szczepon zapowiada,

jako pogoda w siecznikit przepada.
Jak? pogoda w Seczep?n a

p aneje, tak? na gromicznik sa

szekuje.
Jak na Szczepona ka l po

kolana, na zmartwechwstanie

wepchniesz sanie.

SWIATI EUGENIUSZ

Swiat! Eugeni pogoda w czerw

cu odmieni.

Jak da snieg Eugeni - to zema

sa przemieni.

Eugeni lód abo woda - powie,
cze we ?niwa mdze pógoda.

SWIATI ZYL WESTER

Na swiati Sylwk mrozno -

zapowi6dó zema grozn?.

W noc Sylwka lagódno - pórfi

dni pogódno.
Dze? Zylwestrowl poka?e czas

lepcowi.

opracowa? Anionów Jank

40 lat Zrzeszenia

Powo?anie Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego sta?o si?

mo?liwe na fali przemian po ?mierci Boles?awa Bieruta.

Przedwojenni dzia?acze, g?ównie Jan Rompski, Aleksander

Arendt, Karol KretTt, ks. Franciszek Grucza, Bernard Szcz?

sny czy Lech B?dkowski podj?li si? trudu za?o?enia orga

nizacji, która mia?aby by? reprezentantem wszystkich Ka

Szubów.

Po wielu wysi?kach uda?o si?

tego dokona? na wielkim zebra

niu 2 grudnia 1956 roku. Pierwsz?

siedzib? by?o pomieszczenie w bu

dynku Dyrekcji Dróg Publicmych

przy P arku O liwskim, gdzie pra

Cownikiem by? Aleksander Arendt.

On te? zosta? pierwszym preze

sem ZK. W 1964 roku organizacj?
przemianowano na Zrzeszenie Ka

szubsko- Pomorskie.

W up?ywaj ?cym roku

przypada czterdzie?ci lat od tam

tych wydarze?. Dzi? órganizacja
zrzesza okolo 6 tysi?cy cz?onków

w siedemdziesi?ciu oddzia?ach roz

proszonych po ca?ych Kaszubach,

a tak?e na Kociewiu, w Borach

Tu?holskich, Krajnie, w Ko?obrze

gu, Szczecinie i Warszawie.

Pr??nie dzia?aj?ce oddzia?y,

takie jak: gdaIlski, gdy?ski, rum

ski, kartuski, wejherowski zor

ganizowa?y b?d? organizuj? uro

czysto?ci rocznicowe w swoich

o?rodkach.

Kulminacj a obchodów

przypadla 7 grudnia w gma

chu Opery Ba?tyckiej w Gda?

sku - Wrzeszczu. Obecnych by?o

blisko 800 osób. W?ród nich

byli pos?owie, wojewoda gda?

ski, prezydenci miast, burmi

strzowie, wójtowie, dyrekto-

rzy placówek kulturalnych i muze

alnych, dyplomaci, rektorzy wy

?szych uczelni i wielu znamieni

tych go?ci.

Uroczysto?ci prowadzi? \vice

prezes Zarz?du G?ównego ZK-P Ta

deusz Gleinert, jednocze?nie wice

przewodnicz?cy Rady Miasta Gda?

ska. G?ówne przemówienie \vyg?o
si? prezes ZK-P, pose? Jan Wyro wi?

ski. Przypomnia? w nim g?ówne

cele, jakie patronowa?y zalo?ycielom

organizacji, najwi?ksze osi?gni?cia
i wydarzenia w ?yciu organizacji
oraz dzisiejsz? jej pozycj?. Po

wyst?pieniu nast?pi?o d?ugotrwale
sk?adanie gratulacji i kwiatów na

r?ce prezesa.

Jednym z wa?niejszych punk

tów uroczysto?ci bylo nagrodzenie

wspó?pracuj ?cych ze Zrzeszeniem in

stytucji oraz zas?u?onych dzia?aczy

organizacji medalami 40-lecia ZK-P.

Otrzymali je mi?dzy innymi nie

którzy ?yj?cy za?o?yciele organizacji:

Aleksander Arendt, Tadeusz Boldu

an, Rajmund Bolduan oraz prezesi
- obok A. Arendta - Stanis?aw

Pestka, Jerzy Kiedrowski, Szcze

pan Lesna, Józef Borzyszkow

ski i Jan Wyrowi?ski

Uroczysto?ci rocznicowe

u?wietni? udany wyst?p kwartetu

d?ezowego Jaros?awa ?mietany

po??czonego z kaszubskim ze

spo?em folklorystycmym "Kolecz

ko\vianie".

W kuluarach opery mo?na

by?o zakupi? najnowsze wydaw
nictwa kaszubskie, w tym ksi?:ik?

Tadeusza Bo?duana bc;:d?c? spojrze
niem na czterdzie?ci lat mchu ka

szubskiego w kontek?cie nieustan

nych utarczek z w?adzami. Ksi??ka

nosi tytu? "Nie dali si? z?ama?"

Ka?dy uczestnik móg? te? zaopa

trzy? si? \v spccj alny, sz...esnastostro

nicowy, numer naszego pisma oraz

now? "Pomerani?"
.Jan Antonowicz
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Ceszenko

kóllblónkó
Ceszenka koliniónka spiewój westrzód noce

Pón Jezes swoje raczczi dzys wecygó do ce.

l niech wiedz? o tim ledze,

Drodzy? sa w wióld?i bi?dze.

l niech wiedz? o tim ledze,

D rodzy? sa w bi?dze,

Perzinka dój redosce. be sa smia oczata.

Zaspiewoj tak s?unuszko, jak na zymk ptószata,

Kólibiónko, z?d?er tikó
,

Ks??ka zeme nóm odmikó

Kolibiónko zed?er tik6,

Ks??ka nóm odmik6.

S?odzechno twoje nóte dzys godow6 zwoni?

l z tak? klek? widu po tim swiece goni?·

Kolibiónko spiew6j wszadze

Teró ju gwes lepi badze

Kolibiónko, spiew6j wszadze

Tera lepi badze.

Henriczk W Berlinie
B?l czas, ?e do DDR-ujezdze?o sa na wikaz (do

wód osobisty) i w tim to czasu nóle?nice Gminny

Spóldzelni z Bórowego Mlenajachele na wiceczka

autobusa do Berlina. Wnetka ledze sa zebrcle i ja

chele. Jak wiedno sznapsu, piwa i swojsczi worzte

nie zabrak?o - tej te? belo wiesolo. Raza ze wszetezima

jachól Henrik, a jego bia?ka - Mariszka - osta?a doma

z dzótkama. Przed ódjazda da?a ch?opu lesta z tim,

co mió?, w tim wióld?im miesce, kupie. Brekowa?a

garczi, panewczi, bóte dló knópów, str?fle a nawet

ka papiór do wichódka. Na dobre nóce wszetce do

jachele do celu, obezdrzele Aleksanderplac i wiele

piaknech, wióld?ich krómów.

Miemieccze piwo belo baro dobre, temu wszetce,

a Henrik te?, wepile go wiele. Do tego, bele zma

rachówóny chódzenim. Henriczk usódl sobie na

lówce i usn??. Czej sa ock? bela sódmó 'Wieczór.

Biego? na Aleksanderplac, ale busu ju nie belo -

drechowie o szóstijachele do Szczecella na nocleg.

Teró dopiere mió? klopot jak dojachac nazód do

dóm. Ch'wi1a pomesló? i reszil na bano'Wiszcze.

Weszukó? kasa, ,vsadzy? g?owa w oczenkó i rzek?

po kaszebsku:

- Bia?ko dój ?e mie bili et do Borowego Mlena.

Kasjerka przezdrza?a mu sa i rzek?a:

- Chcesz te jachac przez Pi?a cze przez Chojnice.
Henriczk stan?? jak wreti - od razu bel trz?zwi

Jak doszed? do sebie, rzek?

- Sk?dka? te bia?ko jes, ?e rozmiejesz po
kaszebsku?

- Jo jem urodzono i wechowónó w Boreszkach,

a tumieszkóm i robia, bo móm st?d ch?opa. ChatnO

mojemu swóji?cowi bem pomog?a - rzek?a kasjerka.
- Pósedz tu zdeb?o, a jo puda óbóczec, co bem mog?a
dló ce zrobie.

Za piac minut bela nazad i rzek?a:

- Wez swoje pi? dle i bYI10j za mn?, bo zaró jedle

wojskowi rusczi transport do Poznania. Oni cebie

we?n? met.

Wigódno, w wieso?im towarzestwie, bez celny

kontrole, nasz Henrik dojachól do Poznania. a

tamstadka do Chójnic. Przed pó?nia be? doma, a koje

wieczora stan?lna krzi?ówce dróg kol swiatego Jana

i czeka? na autobus ze swojima drechama. Cz?j ti gó

ob6czele bele czesto od sebie.

- Sk?dka te sa tu wz???

Czej jima wszetko opowiedzó?, ti bele mu

zózdrostny, bo on wszetko przewióz? dodóm, ajiIlla
na gra?ce celnice wnetka wszetko wzale.

Greta i Benedikt Reszka

Czego "Nordzie"

serdecznie ?ycz??
Nota od redakcji specjalnego mimo silnej w Rumi konkurencJi.

. \\ydania "N ordy" , 49/96, wydoby- Gdy "Norda" sta?a si? dodatkiem

wa z pami?ci "Gryf', "Zrzesz tak?e do "Echa Ziemi Puckief', to

Kaszebsk?", "Kaszebe" i
szybko nak?ad "Echa" zwi?kszy?

"Tatczezn?" W nOCIe przeczyta? si?. "Norda" pomaga wi?c swoim

te? mo?na, ?e zadaniem "N ordy" macierzystym pismom, a poprzez

jest "dotarcie do jak najwi?kszej ich siecI kolporta?u realizuje swój
liczby czytelników". Ivlaj?c taki za-

cel, dociera do zilacmej liczby czy-

miar, nie mo?na si? wzorowa? na
-

telników, niestety, na razie tylko na

wymienionych niskonak?adowych
pó?nocy Kaszub.

pismach. SamodzIelne pismo ka-
To, ?e "Norda" pOIllaga swo-

szubskie nie dotrze do ,jak naj-
im macierzystym pismom, na pew-

wi?kszej liczby crytelników".
no dotrze do ?wiadomo?ci tak?e

Aleksander Majkowski mial
redaktorów tygodników ukazu] ?-

tego S'wl'adomos'c' \\rvdaJ'?c w 1905
J

cych si? w Wejhero'wie, Kartuzach,
roku "Dru?b?", dwutygodnioVv)'

Ko?cierzynie, BytowIe i L?borku.
dodatek do "Gazety Gda?skiej". -W

Gdy one przyjm? "N ord?" ,
z rnu-

ten sposób korzysta? z sieci kolpor-
rowan? korzy?ci? dia siebie, wów-

ta?u "Gazety" "Dru?ba" dociera?a
czas "Norda" spe?ni swoje pos?an

wi?c do czytelników "Gazety", a

nictwo.
równocze?nie zwi?ksza?a liczb?

Taki, moim zdamem, powmien
tych czytelników.

by? kienmek dzia?ania: przez sieci
Podobnie powinna post?pi?

kolporta?u innych pIsm dociera? na

"N orda", która jako dodatek do
ca?e Kaszuby czego "N ordzie" s er

"Go?ca Rllffiskiego" pomog?a temu
decznie rycz?.

pismu w utrzymaniu nak?adu,
Janusz J(o'walski

!
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Park N arod.owy

"Bory Tucholskie"

Bery Tucholskie ci?gn? sit( sze

rokim pasem nad Brd? i Wd? prawic
od Koronm,va I ?WIecIa a? po Gochy.

Na ich terenie s? Parki Krajobrazo

we: Wdecki (utwOlzony w 1993 r.),

TucholskI (1985 r.) i Zaborski (1990

r.) oraz obszar chronionego kraj obraLll

obejmuj?cy Gochy (1981 r.). Obecnie

wyd7.1elollO z Zaborskiego PK 4789

ha lasów i jezior od Bachorza, Stru?

ki, Ovvinkanad Jeziorem Charzykow

skim (LukornIe) 1 Karsi?skim do Je

ziora ??ckiego i Dybrzk oraz do kolei

Powalki - M?cika?, co

sk?ada SI? na nowy

Park Narodowy

"Bory Tucholskie".

Jest tu 18 jezior
o powierzchnI od l, l

do 280,7 ha i 3 ?ród

le?ne "oczka" wodne.

Teren PN "Bory Tu

cholskie" jest w 90

procentach zalesioilY;

reszta to jeziora i

mak polany.

Wyst?puj? tu

liczne poros?, w tym

jeden dotychczas

uznany za wymur?y
w Polsce (Usnca hir

tel1 a') ,
27 gatunków

ro?lin reliktowych, 16

rzadkich, chronio

nych. Jest tu 108 ga

tunków ptaków, w

tym puchacz, bielik, ?uraw i zi11l0?

rodck, 44 gatunki ssaków, w ty111

wydra i bóbr, 27 gatunków ryb, 16 i

- p?azów i 6 - gadów

Pra\\ ie dooko?a PN "Bory T u?

cholskle" \vyznaczono jego stref?

ochronn?, aby nie powsta?y obok

Parku jakie? szkodliwe inwestycje.

Cieszy powstanie PN "Bory Tu?

cholskie". Przez to obj?ty zostanie

?cis?? ochron? bardzo warto?cioW)'

fragment po?udniowych Kaszub.

Kot!'-
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